
Cracopia przegrywa w Pradze

Mecz CzedrosłewKjci - Polska
odsłoni wartość naszego dzisiejszego ■ pi^ściarstwa

Hohwic —- Czarnecki 
Siriba — Miszczak 
Matejkek —JRogalski
Kralicek Komuda
Kostka — Grądkowski 
Skudrik — Pisarski

t Rndemacher — Klimecki 
Nalenta — Szymura

8

tera — ą zatem boksera, którego slyl najwię­
cej .podoba się widowni. Nie znamy dostatecz­
nie Miszczaka ab.y móc «0 porównywać do 
przedwojennych reprezentantów. Sądzimy jedy 
naik, że Koziołek górowałby nad nim siłą ciosu 
i rutyna.

ROGALSKI U SZCZYTU FORMY
W piórkowej Rogalski złapał drugi oddech.. 

Stary ińistrz pokazuje pazury :—• jest on dz-ś

to wicach z Kąmudą i zależnie ód .tej walki ka- 
piitan ewentualnie zmieni swą decyzję. War­
szawianin Komuda. zalicza się do t. zw.-talen­
tów z Bożej łaski. Komuda posiada jakiś dziw­
ny .spryt ringowy^ który mu pozwala ćzę^Jo la- 
'wirować -wśród prawdziwych niebezpieczeństw. 
Gdyby Komuda prowadził tany tryb • życia., 
mógłby się stać mocnym punkiem naszej repre- 
sentacji, szkoda tylko że nie posiada cm silnego

Po pokomniu licznych . przeszli ód PZB dopro 
wadzą’do śkutku .pierwszy powojenny mecz mię- 
dzypaństwwy. który zarazem będzie jubileuszo­
wym bo 50 spolkańifem 'naszej reprezeniłacjh Nie 
będziemy już powracać do okoliczności w jakich 
odbywały się pertraktacje oraz danych stały-. 

■.. rad i intób fze ^ż ń a n e
naszym czy tein ukom. Raczej zastanówmy się 
chwilę w jakim klimacie została zbudowana na. 
szasza ósemka reprezentacyjna — czy będzie 
ona wykładnikiem dzisiejszego stanu naszego 
pięściarstwa. oraz czy w porównaniu z naszymi 
drużynami przedwojennymi przedstawił odpo­
wiednią klasę międzynarodową.

Wiemy. że kapitan związkowy p. Tadeusz 
Suszczynski nie miał łatwej roboty. Dzisiejsze 
warunki komunikacyjne utrudniają kapitanowi 
na dostateczne zorientowanie się w sytuacji i 
i często musi on polegać na- relacjach swych 
zaufanych Judzi. Brak spotkań i kry torii po- 

' rownawczyeh może nie zawsze pozwalać • na 
trafną ocenę możliwości tego czy irmego pię­
ściarza.

Mamy jednak wrażenie. że p. Suszczyński 
dzielnie pokonał trudności. Szczególnie oytat- 
nic pociągnięcie — a rnacze] mówiĄc Wynałe- 
zenie. gdzieś z pod ziemi Klimeckego — jest 
plunięciem .szczęśliwym. Poprzednia koncep­
cja wystawienia Niewadziła w wadże ciężkiej 
nie była Irafna i dobrze się stało, że do niej 
nie doszło. Poatawawie zawodnika na z góry 
sbacomj pozycji, -nie było'by zbyt taire—musi 
bye przecież! gdzieś granica między sportem, a 
zdobywaniem punktów. ' -

CZARNECKI — MOCNY PUNKT
Ale zacznijmy od wagi inuszej. Wybór Czar­

neckiego został dokonany po dwukrotnym po- 
kwianiu przez łodzianina jego największego' ry­
wala — Góreckiego. Czarnecki jest zawodni­
kiem o dużej technice — poprosili należy do 
rzędu zawodników, którzy już przychodzą na 
wiat bokserami i gdyby f&h nagle obudzić w 
nocy i krzyknąć „ring wolu^l" — wiedzieliby 
jak walczyć i wygrywać. Niewątpliwie Czar­
necki w porównań im do naszych przed woj en-7 
nych reprńzentantów jak Sobkowiak czy Rol- 
holc — ustępuje im dużo. Przede wszystkim 
jed słabszy fizycznie; nie ma ‘dynamiki. Rot- 
hofca — czy leż finezji Sobkowiaka. Czarnecki 
jednak bezsprzecznie dorównuje klasie 11 ego ró- 
dzaju repi ezentwcyjnych' bokserów co Jasiński 
ezy Leindzin. ■ - *!

W koguciej początkowo do reprezentacji był

w szczytowej formie. Dynamika jego ciosów' c5o^u. L" _
jest dobrze znana rywalom. Porównanie jegnj W porozumieniu z naszymi reprezentanta mi 
z przedwojennym Gzortkiem wypadlohy niepJ-iprzedwojennymi. zarówno Vogt jak i Komuda, 
myślnie' dki poznańczyka. • Szybki i rutynowa- j muswliby skapitulować pćzed techniką i inLe­
ny Gzoriek potrafiłby na pewno uchronić się i iigencją ringową Kowalskiego czy leż ;„gązem“ 
od ciosów Rogalskiego. Tern nie mniej Rogal-i i dynamiką Wożniakiewicza-, , ,
ski niewątpliwie jest ’■ godnym neprezentaułem DRUGA MŁODOŚĆ GRABKOWSKIEGO ,

yyznaozony Frankowski. Z przyczyn, zupełnie 
nk związanych ze sportem -r- poznańczyk nie 
może stanąć na ringu. Nie jest to znów tak 

drata. W ^międzyczasie zabłysnął na
SSą&fcu Miszczak, .-^Xwowski zawodnik przed--

dnikrem o międzynarodowej W^nszawta-
nta jest dziś w lepszej formie niż przed wojną. 
Przypóniinarny ta, iż podczas zawodów w cza-- 
sic okupacji w Warszawie .zremisował z Kol- 
czrńskim. Oczywiście nie był to j,Kota“ z przed 
września 1939 r.„ ale bądż‘ćo bądź mastez■ Ęn- 
ropy.j • ■ . «...

W średniej będzie startował Pisarski^ jęśh 
ręka na to- pozwoli. Wiadomość o możliwości 
.startu Pisarskiego zokomimikowałem telefo- 
nieźnie kąpitanowii związkowemu, który powie­
dział mi na to: ,
'_  Chętnie bym parną za 4ę nowinę, ozłocił:
Bardzo wierzę, start Pisarskiego może zade­

cydować o tosnch meczu. Pisarski przechodził 
okresy słabsze i lepsze ale był zawsze zawód- ( 

hu? to*»* <-• 'dto. zyiu'.ej :-a'yr.4 k " rd^kyna’t: Jot j 
klasie. .

AS ATUTOWY
Szymura w wadze półciężkiej jest naszym 

asem atutowym, Dobra forma poznańczyka, 
stała się ostatnio tak wymowna na ringach, że 
nie potrzebuje uzasadnienia.

Klimecki w wadze ciężkiej nie będzie nowi­
cjuszem w reprezentacji. Walczył on już prze­
ciw Norwegiii w Oslo,, przegrywając z Lianęin. 
Braik startów nie pozwała nić powiedzieć, o je­
go szansach, ale raczej musŁmy .się liczyć, źe 
„nie ołsrzelany“ ni'e będzie on mógł wiele zdzia 
lać. Nadto bokser ten już przekroczył trzy- 
driesfkę, to jest granicę wieku dla zawodnika.

Gdy zreasumujemy nasze wywody, dojdzie­
my do przekonania; że nasza ósemka nie jest 
znów wcale tak słaba. Jest ona niewątpliwie 
dużo słabsza od przedwojennej — ale stanowi 
w tej chwiili zespól względnie wyrówmany. , > 
Przedstawia wartość czołowej drużyny klubo­
wej z przed 1939 r. - . .

Omawiając szanse naszej drużyny, braliśmy 
pód uwagę teoretyczne jej jpożliwośoi — nie' 
■mówiliśmy nic o czynniku ambicjonalnym, któ-'' 
ry .nawet u słabszych technicznie zawodników 
może zdziałać cudy.' A wierzymy, że nasi re-

|. Bogaiśki przeżywa^ swą drugą młodość bokser- 
W ską, Technika i inteligencja Grądkowskiego- •— 

... ..  .. . __  . . .. m walory, które Stawiają go w- pierwszym rzę- 
na czoło po zwwięslwi’.e nad dzie zarówno pięściarzy polskich jak i curo_ 

pojskic-h. Grądkowski jest bezsprzecznie zawo-

by się go bynajmniej.
W wadze lekkiej wybór parli na Vogta.

tej katagoriii było w
czyk wysuną! si

czem Poznań-

Olejnikiem. Vogt będzie jeszcze walczył w Ka.

Porażid, Które nie iowwinią
IMe poetgsme Cracovii w Pradze

KRAKÓW, 9.12 (tel. wt). Występ hokeis­
tów Cracovii w Pradze zakończył się dwukro­
tną porażką Polaków w stosunku z TLP 11:2 
(.1:0, 5:1, 5:1) i następnego dnia z LTC 12:0 
(1-.0,5:0,6:0). .

Polacy nie mając od lat już okazji ti'enin- 
gowych potrafili jedynie w pierwszej tercji 
stawić czoło- przeciwnikom załamując się có­
ra-/: bardziej w miarę postępu gry.

Wśród Czechów wyróżnił się przede wszyst­
kim znakomity ’ napastnik Drobny, który był 
też sprawcą klęski Cracovii. W zespole kra- 
kowskirń odznaczył się Kapusta. W obydwa 
dni spotkaniu przyglądało się ok. 10.000 wi­
dzów.

Jak się dowiadujemy zespół Cracovii pozo- 
staje nadal w Pradze, celem przeprowadzenia 
tam odpowiedniego- treningu.

* -
Jak było do przewidzenia pierwszy występ 

hokeistów naszych po 16 latach przerwy, za­
kończył ‘się na terenie Zagranicznym wysoką 
porażką. Nie ma jednak najmniejszego po­
wodu do rozdzierania szat. Ż takim obrotem 
liczyliśmy się z góry.

W hokeju lodowym wysokie wyniki szcze­
gólnie z początkiem sezonu są na porządku

dziennym. Pamiętamy eskapadę Pogoni 
gii warszawskiej do Austrii w okresie świet­
ności polskiego hokeja. Wycieczka, do której 
PZHL dobrze dopłacił, nie przyniosła w pierw­
szych dniach drużynom naszym sukcesów. B!y 
la tam również dwucyfrowa porażka Pogoni 
na torze Ehgehnana z drugą drużyną Wied­
nia. Nie było z tego tytułu tragedii/ prasa 
wiedeńska sama usprawiedliwiała Polaków, 
którzy byli wówczas poraź pierwszy na lodzie.

Uważamy, że -kierownictwo Cracovii' dobrze 
zrobiło korzystając z okazji wyprowadzenia 
graczy swoich na lód zamiast kontynuowania 
jałowego suchego treningu. Występy praskie 
na pewno dadzą Craćovii poważny handicap 
w stosunku do innych polskich drużyn. Cieszy 
libyśmy się bardzo, gdyby jak największa ilość 
.naszych zespołów hokejowych mogła znaleźć 
się na obcych torach bez względu na prawdo­
podobne pobażki.. Będzie 'to dla hokeja polskie­
go połączone z większym pożytkiem, niż za­
ściankowe „rodaków rozmowy".

Sześcioletnia przerwa wytrąciła nas z 
wielkich szlaków, na które chcemy, wrócić jak 
najszybciej, gdyż tylko dobry sport stanie się 
atutem werbunkowym dla zjednania szerokich' 
mas. (tm). \

iaroorze usiała ja
KRAKÓW, 9.12 (Lei, wł.), Z inicjhiywy 

Polskiego Związku Narciarskiego odbyła się 
w dniu 9.12. konferencja programowa im­
prez zimowych.

prezentanci dadzą z siebie wszystko, więc z 
ufnością czekamy na dzień 16 grudnia.

KAZIMIERZ GRYŻEWSKI
/ MECZ Z CZECHOSŁOWACJĄ 

W TELEGRAFICZNYM SKRÓCIE
Czeska drużyna przybywa do Cieszyna 

w dniu 13 bm. o godz.' 12.30 po czym speejail- 
inym autokarem pojedzie do Katowic. Ż Ka­
towic nasi goście udadzą się do Poznania po-’ 
ciągiem o godz. 22.47 — nazajutrz przybędą 
iia miejsce przeznaczenia. _ , .

Mecz rozpoczńie się o godz. 11 rano.
Zapasowi ha mecz z Czechosłowacja są 

■następujący: Górecki. Jóźwiak. Marcinkowski 
i Zalewski. Votgt, Jarecki. Sobczak, Nie- 
wadził, w kategorii ciężkiej zapasowy nie zo- . 
stal wyznaczony. o

Feliks Sztam będzie sekundantem drużyny . i 
polskiej, a jego zastępca Paweł Szydło.

Badanie lekarskie odbędzie się w dniu 15 - 
o sadz. 17 w hotelu
- Kostiumy dla drużyny polskiej zostały o- . 
statam wykonane w Łodzi. Nasi bokserzy bę­
dą, ubrani w białe spodenki i czerwone ko­
szulki. • ■ Ł

W hali „Afa" wre jeszcze robota, buduie 
się bowiem trybunę, na której będą miejsca 
stojące. -

Marsalc — . dżiału sportowego
w czeskiej :ajęnćji telegraficznej — znany 
dziennikarz, przybywa na mecz do Poznania.

Mecz: nie-1 będzie filmowa-
ny; wobec trudności z ustawieniem odpowie­
dnio silnych reflektorów, < ‘
. P« Belor sekretarz Żwiazku Czeskiego uwa 
za- za najmodniejsze punkty- drużyny cześ- 
skiej w wadze muszej Holoyica (przeciwnik 
Czarneckiego) oraz , Kąstka w pólśredniei 
Przeciwnik Grą dkowski (g)

Wywiad ż. kpL PŚB T. Suszcźyńsldus 
na str. 3

16.12. Kraków - koirkur^ncją o odznakę 
sprawności PZN>

22,12. Zakopane — bieg na trasie 10 km 
— 22 i 23.12. Zakopane ~ konkurencje
skokowe. ' r1- 29.12. Wisła — kombinacja 
norweska. 30.12. — ołwtarćie sezonu zako­
piańskiej „Wisły" ~ konkurs skoków, 
31.12. Zakopane sztafeta 4x10 km. 5.1. 46 r. 
— bieg na irasie 15 km. 5.1, Syrk — bieg 
zjazdowy. ’
6,1. Zakopane drużynowy konkurs’ sko­
ków. 6.1. t T- Syrk r- .konkurs 'skoków, 12~ 1 
T3.1. Karpacz (Dolny Śląsk). Zawody zespo­
łów AZS Kraków — o odznaką sprawno­
ści. 18 — 20.1, Zakopane, Syrk, Jelenia Gó- 
Ua okręgowe mistrzostwa. 20.1. Krynica 
- zawody, lokalne. 20 - 27.1. Zakopane — 
mistrzostwa juniorów, 27.1. Zakopane - 
bieg na trasie 3Ó kin. 27.1 „ Dzień narciarza, 
jobcho^Eony w całym kraju. . ,

W wyniku obrad ustalono następujący
■ainie. Miszczuk jest typem faj-kalendarzyk imprez na najbliższy, czas:

wojenny, któę^ itreno^eł podczas okupacji i
walczył na Kn.............. ' “ ’

Z ostatniej , chwili ■■ - _
lwi sta- O&wsśislde w r.1348

edhęiks sh w Londynie i Si. Moriiz
Nasz korespondent sztokholmski Peter Brie 1948 w Londynie, organizację zimowych 

donosi nam o ostatniej chwili, że pierwsze po- Igrzysk przyznano Szwajcarii, która przeprawa 
w®jenne Igrzyska Olimpijskie odbędą się w r. dzi je w Sh Moritz.

Londynie. Organizację ziniówych

dzi je w Sb Morilz.



Nr 3.
Str. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY

myoaj iw w wio
KATOWICE, 9.12 (tel. wł.). Mecz bokser­

ski Warta — Team Katowice oczekiwany na 
Śląsku z wielkim zainteresowaniem jako pró­
ba naszych pięściarzy przed spotkaniem z 
Czechosłowacją przyniósł wynik 8:8. Przecież 
to podczas tych zawodów miało się rozśtrzy- 

, gnać kto ma bronić barw polskich w kategorii 
lekkiej ’ Vogt czy Komuda?

Widownia śląska nie doznała zawodu, istot­
nie mecz stanął na wysokim poziomie, a jak 
nawet niektórzy znawcy twierdzili reprezento­
wał on klasę „przedwojenną**. Jego przebieg 
był niezwykle ciekawy i trzymał, widzów w 
•dużym napięciu.-Wszyscy zawodnicy walczyli 
ambitnie i dali z siebie wszystko.

BYŁO CYMBALISTÓW WIELU...
. Nawiasem mówiąc, organizacja meczu do 
ostatniej chwili wisiała na włosku. Sport ślą­
ski posiada bowiem swego „-wroga Nr 1“ w po 
staci dyrektora Filharmonii Niżyńskiego, któ­
ry uważa, żę sala Filharmonii nie jest odpo­
wiednim .miejscem na tak „niekulturalne** za-
bawy jak boks! Pertraktacje o udzielenie sali 
trwały od dłuższego czasu... p. Niżyński wy- 

^kręcał się jak piskorz, tłumaczył, że salę za- 
• bronił dawać gen.'Zawaizid, którego... jak się 

okazało' nie było w Katowicach... W reszcie na 
skutek .interwencji sMjr. KTomaszeWskiegó —• 

, ’ wróg Nr 1 skapitulował.
POWRÓĆMY NA RING

Stają przeciwko sobie muchy Górecki (K) 
i Kordylewski (W). Kandydat na reprezentan 
ta Polski tym razem zawodzi,, wykazuje słabą 
formę, co przede wszystkim uwypukla się w 
sygnalizowaniu ciosów. Ślązak dał się zasko­
czyć już w 1-ej rundzie szybkimi atakami po- 
znańczyka. Górecki niepotrzebnie zlekceważył 
przeciwnika i nadziewa się na jego ciosy. Ini­
cjatywa należy do. Kordylewskiego. Dopiero.

' W trzecim starciu Górecki przechodzi do ata- 1 
ku, chcąd odrobić stracony teren. Poznańczyk 
jest' teraz wyraźnie Wyczerpany i traci od­
dech, przegrywa on finisz, .ale początkowe run'' ■ 
dy zapewniają mu remis. ' .

i dlatego zawody organizowane przez ten 
klub były zawsze* ęiekawe. Po raz pierwszy 
zdarza się, że na ringu' łódzkim stanęła dru­
żyna, która jeszcze nie była przygotowana do 
tego rodzaju spotkania. Zawodnicy Huty 
Baildop stanowią niezły materiał fizyczny, 
mają wiele dobrych chęci i arabieji, ale jesz­
cze technicznie nie dorośli do swych przeciw­
ników. Na skutek różnicy w klasie mecz nie 
był ciekawy. Zawodnicy łódzcy automatycznie 
obniżyli swój poziom do słabszego przeciwni­
ka, tak że ogólne wrażeńie z meczu nie było 
korzystne i raczej można było o nim powie­
dzieć^ iż stał na niskim poziomie.

W drużynie ŁKS-u dał się zauważyć u wię­
kszości zawodników brak kondycji fizycznej 
(Stolecki, Pawlak, Janas, Olejnik, Durkow- 
ski).

Najciekawsza walka została, stoczona poza 
programem pomiędzy młodziutkim Konarzew­
skim— synem b. mistrza Polski a Suszką. 
Konarzewski Junior bynajmniej nie ustępował 
techniką starym, zawódnikómj Żdaje się, 'że pa 
pa Tomasz będzie miał pociechę ze swego sy­
na, który już, dziś rozumie na czym,, polega 
sztuka pięściarską. . 1 l ■

W muszej Stasiak wygiął ruńdę z surowym 
Drozdem, którego, w następnym natarciu za­
sypuje gradem ciosów? ślązak dotyka rękami 
do maty i daje się wyliczyć.

W koguciej start Stoleckiego po dłuższej 
przerwie przyniósł' rozczarowauiie. Jego prze­
ciwnik Chmiel był bardzo słabym technikiem, 
wykazał się jednak dość silnym ciosem.' .

W pierwszej randzie łodzianin jest wyraź­
nie lepszy J Chmiel idzie na deski do ,,3“, po 
czym gong wyjaśnij? sytuację. W dragiej zda. 
je się, że Stolecki lada chwilą, rozstrzygnie 
szalę zwycięstwa na swą korzyść,- tymczasem 
inkasuje oą silny prawy, który nieomal wy­
rzuca go za liny. Po tym ciosie Stoleckiego 
opuszcza ochota , do dalszej walki i wkrótce 
poddaje się słabszemu przeciwnikowi. ' .

W piórkpwąj Pawlak stoczył dramatyczną 
walkę ze Strodą. W I-ej rundzie łodzianin za- 
inkasował cios* na wątrobę, który powala'go 
do „6**. W drugiej rundzie Pawlak otrzymuje 
bardzo mocne uderzenie głową,.po którym pa- 
da na deski do „9“ (sędzia ringowy zapomina 
udzielić napomnienia Strodzie). W trzeciej Pa 
wlak, dzięki lepszej technice, staje śię panem 
sytuacji.

W wadze lekkiej towarzyską walkę stoczyli 
dwaj bokserzy ŁKS-u: Kasznia i Janas. Ten 

, ostatni okazał się zawodnikiem b. słabym i 
noddaje się .po drugiej randzie,,

.W półśredniej ! Olejnik wsączył z dużo

W koguciej Miszczak (K) wygrywa z Sę­
kiem II (W). Była to b. ładna walka, w któ- ■ 
rej Miszczak jeszcze raz udowodnił, że jest 
W dobrej foimie i słusznie wyznaczono go Jar ■ 
ko reprezentanta Polski. Pierwsza runda jest j 
wyrównana. W drugim starciu Miszczak' — 1 
typowy faj-tor. idzie doskonale za ciosem, ale • 
i Sęk jest dobry i dzielnie paruje. W trzeciej : 
Niszczuk atakuje coraz gwałtowniej, kije te­
raz seriami i wygrywa walkę. <

W piórkowej doskonałą formę wykazał Ro- ■ 
galśki (W), bijąć. Hakubę (K), Rogalski •po­
kazał b. dobrą technikę popartą silnym cio- . 
sem. Rogalski jest świetnie usposobiony, do­
brze wychodzą mu wszystkie akcje. Szczegól­
nie w drugiej rundzie poznańczyk góruje nad 
przeciwnikiem. W trzeciej Hakuba stawia, 
wszystko' na jedną kartę, odważnie atakuje' i 
u daj e mu się 'ulokować kilka sierpów. Rogal­
ski nieco słabnie jednak wygrywa i .tę rundę 
tak jak i dwie poprzednie.

NIEPRAWIDŁOWY CIOS
W I-ej lekkiej Skałecki (W) wygrywa z O- 

krasskiewiczem (K). Wynik ten budzi powa­
żne Wątpliwości i został, źle przyjęty na wido­
wni, która oceniła walkę jako -remisową. Ska- 
łecki był jak zwykle jednostronny i starał się 
polować na decydujący cios bez przygotowa­
nia pod niego odpowiedniego grantu. Okrasz- 
kiewicz jednak jest b. odporny na ciosy, któ­
re nie robią na nim zbytniego wrażenia.

Pierwsza runda jest jednym punktem wy­
grana przez Skałeckiego, draga jest wyrówna 
na, a w trzeciej i^lązak więcej atakuje i ran­
da jest nieznacznie wygrana przez niego. 
Podczas tego meczu zaszedł nieprzyjemny 
wypadek, gdyż po komendzie „puść“ Okrasz/ 
kriwicz opuścił gardę'i otrzymał- cios, który 
do zwalił do' „9“. Sędzia Zapłatka Jednak nie 
udzielił za to przewinienie napomnienia.

KOMUDA DOTRZYMUJE SŁOWA
Świetną walkę stoczył Komuda (K) w wa- 

dze lekkiej z Vogtem. Była to jakby elimina- 
cją- przed meczem z Czechosłowacją. Już na 
kilka dni przed tym pojedynkiem Komuda po­
wtarzał: , •'

— Muszę ten mecz wygrać za wszelką cenę! 
■ Komuda dotrzyipał' słowa. Dawno nie wi­

dzieliśmy „śląskiego warszawianina** tak do­
brze walczącego; Komuda wykazał doskonałe 
walory technicime i taktyczne. Jego uniki i ri­
posty stały na najwyższym poziomie. Ęx-bok- 
ser Polonii warszawskiej : lokował serie na 
szczękę i żołądek. Vcgt właściwie nic nie po­
kazał -T-,. starał się zadawać silne ciosy, ale 
Komuda'potrafił je'1 blokować. Po dwu pierw- 
szych starciach Komuda prowadził . dwoma 
punktami, a trzecią rurihę wygrał wysoko.

Bardzo ciekawą walkę w kategorii półśred-

Katowice « Warta 8»®

NOKAUT... WBREW WOLI

na mecM ŁO — Holu BsiMaa

niej stoczyli Grądkowski (K) i Jarecki (W). 
Obaj zawodnicy są w dobrej formie. Grądko­
wski okazał się jednak szybszy i zademontro- 
wał bogatszy repertuar ciosów niż poznań- 
czyk. Pierwsza ruńda. była wyrównana. W 
drugiej Jarecki atakuje ale Grądkowski dos­
konale unika i paruje ciosy. W trzeciej fi­
nisz Grądkowskiego przynosi mu zwycięstwo. 
Na.ezy podkreślić, iż walka była prowadzona 
po dżenlehneńsku i tak faire, iż sędzia ringo­
wy nie miał nic dc roboty — stał w rogu i 
przyglądał się.

W średniej Sobczak (W) remisuje z Ja- 
siulkiem (K). Poznańczyk był dużo lepszy tech 
ńicznie i decyzja sędziów krzywdzi go wyraź­
nie. Szczególniej w drugiej rundzie zasługi­
wały na uwagę udatne kontury Sobczaka. W 
•trzeciej Jariulek, starał się .atakować „dyszla- 
mi“, przy czym jeden z ciosów ulokował zbyt 
nisko.

Wyniki techniczne: musza Stasiak (Ł) wy 
gl‘ywa w drugiej rundzie przez k. o. z Droz­
dem (S), kogucia Chmiel wygrywa W dru­
giej rundzie ze Stoleckim (Ł) na skutek pod­
dania się łodzianina. Piórkowa Pawlak (Ł) 
wypunktowuje Strodę (S). W półśredniej I 
Diukowski ,(Ł) wygrywa Jałowieckim (S/ 
W półśredniej II Olejnik zwycięża Pawlicz- 
ka (S). W śńednjej Rychtelski (ŁKS) wygry­
wa przez k. o. w’drugim starciu ze Sklorzem 
(S)? W półciężkiej Pisarski (Ł) wygrywa z 
Uf likiem (S), na -skutek poddania się prze­
ciwnika po drugiej randzie.

W walkach towarzyskich w wadze papiero­
wej Konarzewski Jr zwycięża Suszka. W 
lekkiej Kasznia (ŁKS). wygrywa z Janasem 
(ŁKS), który poddał się po drugiej rundzie..

Sędziował w ringu prezes Kordasz, a na 
punkty pp. Huber, Małoszczyk i Sewerniak.

Jak dotąd kierownictwo sekcji pięściarskiej 
ŁKS-u dość starannie dobierało przeciwników
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.— Chcę sparrować przez trzy rundy, mó­
wił przed meczem z Kurką II — Szymura. 
Nie mam zamiaru wygrywać przez k. o.

A jednak... Szymura znokautował mimo wo­
li ślązaka. Kurka w drugiej randzie tak się 
ustawił, że już niepodobna było zahamować 
ciosu, po którym już nie powstał' z desek.

Sędziował w rinku Zapłatka a na punkty 
Cederowicz, Sadłowski i Prędowski.

Delegat PZB p. Kaliniak oświadczył po me 
czu:

— Mecz dzisiejszy był jednym z najlepszych 
jakie ostatnio oglądałem w Polsce. Poziom b. 
dobry —.może jedynie dały się zauważyć nie­
dociągnięcia kondycyjne.

— A jak pan typuje wynik z Czechosłowa­
cją?

— Mam nadzieję, że wygramy 10:6.
Zm.

słabszym technicznie Pawliczkiem. ślązak 
kończy pierwsze starcie „groggy", ale w,. na-s 
stępnych trzyma się dzielnie i nawet kilka ra­
zy rewanżuje się skutecznie, rutynowanemu 
przeciwnikowi. W trzeciej rundzie Olejnik trą 
ci szybkość, gdyż praca nóg zawodzi. Zdaniem 
naszym, Olejnik jeszcze nie jest W takiej for­
mie, w jakiej cheieljbyśmy go oglądać.
. W drugiej półśredniej na ringu stanął po 
raz drugi w życiu młodziutki Jałowiecki, któ­
ry prócz dobrych chęci niczym nie może się1 
pochwalić.

Okazuje się jednak, że dobre chęci też cza­
sami' wystarczą. Jałowiecki przez dwie rundy 
walczył niemal bezustannie zamroczony i był 
bliski nokautu.. Przetrzymał jednak kryzys i 
w trzeciej rozpoczyna atakować Durkowskie* 
go,? któręmu jąć tchu zabrakło. Łodzianin za­
czął się poruszać na ringu jak mara senna. 
Trzecią’ rundę zdobył ślązak, lecz w sumie spot 
kanie wygrał. Durkowski. Obaj kończą jwalkę 
półprzytomni. ’ :

W średniej Rychtelski kontynuował ■ serie 
zwycięstw przez k. o. Tym razem jego ofiarą 
stał się w drugiej rundzie, słaby Sklorz, Se­
ria z obu rąk w drugiej rundzie zadecydowała 
O zwycięstwie.

Wreszcie oglądaliśmy Pisarskiego, który Zbyszek Kowalski wykurował prawą rękę i 
nieco zbyt wcześnie każał sobie zdjąć gips, z lznów wznowi treningi. Tak brzmi sucha wia- 
prawej ręki. Łodzianin walczył wyłącznie- le- Idomość — jak byśmy jednak zajrzeli za kii- 
wą ręką, punktując doskonale. Pisarski przy- pisy, przekonalibyśmy, się, że Zbyszek jako po 
pominął-szermierza — kłuł swą lewą Jak szpa ['słuszny syn Spełnia wolę swej rńamy. Jak bo- 

■da. Po drugiej randzie Uflik zrezygnował z [wiem wiadomo, mamią Kowalską jest górą- 
dalszej walki. Uflik jest trenerem drużyny i cą zwolenniczką pięściarstwa i największym 
nie był przygotowany do trzyrundowego spot-1 jej pragnieniem jest, aby jej syn powrócił na 
kania.' [ring. . ’ .

Po meczu rozmawialiśmy z Pisarskim,-który i ' " . ... • «.«t

nam oświadczył: • • I Sekcja zapaśnicza ŁKS-projekraje w. dniu
— Stawię się w Poznaniu na mecz z Cze- 16 bm. pierwsze zawody z „Rywalem** z War-

choslowacją. Prawa ręka mnie jeszcze boli, szawy., '
ale mam nadzieję, że przez tydzień wyleczę ją | Przyczyną śmierci śp. J^ina Węgrowskiego 
zupełnie. ; . K. G. był tyfus, ? .

' wltouliaM
RADOM, 9.12i(tel.wł.). W.sali kiną^Wisła 

w Radomiu odbyły się zawody bokserskie po­
między. „Radomiakiem** a „Społem** z War­
szawy. P.ył to debiut klubu radomskiego, któ- 
ryf uległ w stosunku 5:7. Najbardziej emocjo­
nujące spotkanie odbyło • się pomiędzy wetera­
nem Gałeckim a Kosińskim. Ten. ostatni wal­
czył b. ostrożnie, respektując nazwisko prze­
ciwnika.
. W wadze muszej Przybytnicki (R), mając 
Cały czas przewagę wypunktował Michalika 
(S), Warszawianin był dwa razy, ria deskachj 
raz nawet do „9“, W koguciej/Bielak (S) wy 
grywa z Kraszewskim (R), mając przez, cały 
czas meczu lekką przewagę. W piórkowej Ma 
łecki (S) wykazakdużo agresywności w walce

Dziecko' Warszawy“ — 
w r€pr«zenlac|a -

KATOWICE, 9 J2, teł. kł. W związku z prze­
konywującym zwycięstwem Komudy nad Vog- 
tem, nie ulega wątpliwości, iż Komuda zósta’nie 
wyznaczony do reprezentacji Polski na mecz z 
Czechosłowacją., Taki pogląd wyraził delegat 
PZB ■ p. Kaliniak, który obserwował mecz.

" (z)

Antoni Komuda jest dzieckiem Warszawy. 
To wychowanek warszawskiej Polonii —t trene­
ra Pawła Monasterskiego. Już przed wojną Ko­
muda zdradzał nieprzeciętny, talent. bokserski.

DoW
' nie Mwe?
(TM.). Naczelnik Wydziału Wojskowego 

przy Urzędzie Pelnońwcnika Rządu na \Okr. 
Adriu Śląska'Dolnego we Wrocławiu przesy­
ła nam ciekawy komunikat.

Chodzi ni mniej ni więcej o toj. że zarówna 
instytucje państwowe jak i organizacje. sporj 
towe zwracają się do władz dolno-śląskich z 
prośbami o przydział sprzęty sportowego. U- 
rząd wrocławski uważa Więc za konieczne 
przez publikację w prasie zwrócić uwagę, że 
Dolny Śląsk nie dysponuje żadnymi nadmiar 
nymi zapasami sprzętu sportowego pomemiec 
kiego i uważa, że raczej młody sport dolno­
śląski powinien spotkać się z materialnym i 
personalnym poparciem ze strony doświad­
czonych, organizacji sportowych.

Komunikat zdaniem naszym zupełnie słusz 
ny! Rozumieniy doskonale sytuację licznych 
naszych organizacji sportowych, jednak w 
pewnych wypadkach to ustawiczne, szukanie 
pomocy postronnej staje się niesmaczne. 
Taktem jest, że organizacje, rui których .czt. 
le stoją odpowiedni ludzie dają sobie, jakoś 
radę: mimo ciężkich warunków. ^Tu impro­
wizują, tam sztukują i... idzie! Najłatwiej na­
turalnie' złożyć błagalnie rączęta i iść —. po­
wiedzmy. ivyraźnie — na zebry...

Dolny Śląsk ucierpiał z powodu działań 
■wojennych W wielu wypadkach nie mniej, 
niż szereg naszych ośrodków centralnych. 
Poza tym nawiedziła go i niestety wciąż jesz­
cze nawiedza plaga szarańczy szabrowniczej, 
która , wypłukała ze wszystkiego, co tylko sta­
nowiło pewną realną wartość.
^Dolrty Śląsk rozpoczyna dopiero 'swój byt 

sportowy. Rozpoczyna go w bardzo, trudnej 
sytuacji, gdyż bez tradycji bez. doświadczenia 
bez przygotowania i bez odpowiednich ludzi. 
Zdawałoby się. że zv takim wypadku, ma on. 
raczej prawa do pomocy i opieki z naszej 
strony.

Na Dolnym Śląsku otwierają się dla. spor 
tu polskiego olbrzymie możliwość:, jeśli do­
tychczas nie były one tematem dokładnych 
rozważań, to li tylko dlategog że: 1) brak 
dokładnych danych o stante urządzeń spor­
towych, 2) kłopoty organizacyjne w pierw­
szym okresie odbudowy nie pozwalają na 
rozszerzania zagadnień, do których rozwią­
zania brak w tęj chwili jeszcze dostatecznej 
ilości sił." ’ ’ ■ -

Wyda je nam się, że problem sportu na 
Dolnym Śląsku nadauułby się, doskonale, ja­
ko temat specjalnego referatu na Kongresie 
Sportowym.

NIEDYSKRECJE...

li
r *• i41
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z Kosińskim,, którego w trzeciej i randzie po- 
syłana deski. Walczący Jak dżentelmen Ma­
łecki pomaga wstać swemu przecivmikowi., W 
I-ej lekkiej Marciniak (S) wypunktowuje Ko 
lodzie ja (R). W tej walce słuszniejszy byłby 
remis. W II lekkiej Widzińśki (R) • wypunkto­
wał Hydzińśkiego (S); W półśredniej Fila (R) 
wygrał z Kędzierskim po'dość wyrównanej 
walce w trzeciej ładny zryw Fili zapewnia 
mu zwycięstwo. . .

Wreszcie w średniej na ring wkracza „sta* 
ry“ bpkser warszawski Kupiec, który od pierw 
sżej chwili- uzyskuje przewagę nad Bryndleni 
(R). Zwycięstwo Kupca jest niemal pewne — 

'cóż kiedy raptem w sali gaśnie światło i mecz 
musiał być przerwany. < (SZT)

Zdobył on; swego czasu tytuł mistrza- Warsza­
wy w wadzć muszej odnosząc, w finale duży 
sukces'bijąc'^ Rundszteina. Podczas okupacji 
spotkał .się'z Sobkówiakiem, którego zwyciężył 
wysoko. J '

W czasie okupacji Antoś Komuda był „ryksia 
rzem“ ~ można było go zawsze spotkać na ro­
gu Nowego Światu i Foksal, gdzie miał postój. 
Ciężka praca na rikszy niezbyt dobrze .wpływa­
ła na jego umiejętności pięściarskie. Po powsta­
niu—- Komuda był wywieziony do Niemiec{ 
Obecnie przebywa stale w Katowicach, (g)

i
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NORWEGIA .1 DANIA W R. 1952 
organiratorami Igrzysk Olimpijskich

Sztokholm, w listopadzie
Znana szwedzka gazeta „Aftenpostcn" przy­

niosła sensacyjną wiadomość,. Na podstawie 
ijwagi prezydenta IOG (Międzynar. Kom. Olim 
ylijski) gazeta stwierdza, że Norwegowie prosili 
o przydzielenie im zimowych Igrzyska Olimpi j­
skich' w..n 1952 i żę sprawa jest prawie, że 
przesądzona.,. ,^.y

Podanie, norweskie złożone zostanie przez 
przedstawiciela norweskiego przy IOC Thoma­
sa Fearnley. Propozycja uzgodniona jest ściśle 
z Duńczykami, którzy chcą w tym samym roku 
zorganizować letnie Igrzyska Olimpijskie.

Oslo nic jest dostatecznie wielkie, by pod­
jąć się również i tego zadania, natomiast Ko­
penhaga, która rozwija się do poziomu metro­
polii światowej, może Z łatwością rozwiązać 
wszystkie zagadnienia. Ważnym atutem Kopen­
hagi jest jej znakomite położenie i doskonałe- 
połączenia. W Kopenhadze istnieje dostatecz­
na ilość w:elkich boisk treningowych i placów 
ludowydi. na których można by przeprowadzić 
szer.? 7. po krewnych imprez. ' w

Jeśl: .chcsd"! o Igrzyska Zimowe, 'to norweski 
zwHzok łyżwiarski i hokejowy cfo-
noszą, i'" eUmmacyjne odbyłyby się w
Rjukan. P onvegowie gwarantują pierwszorzęd 
ną organizację.

Nie ulega wątpliwości, że ostateczne przyzna 
nie Norwegom organizacji Igrzysk Zimowych 
byłoby dla sportu norweskiego potężną podnie­
tą i że dołożyłby on starań, by jak najszyb­
ciej zagoić rany zadane okupacją i wojną.
'• Peter Brit

rwomwcsw wwww

' — Czy to pan Suszczyński przy telefonie?
— Tak, to ja, — słyszę glos z Poznania. 

Domyślam, się o co chedzk Naturalnie o na­
sza szanse przez meczem Polska — Czecho­
słowacja.

— Jeszcze nigdy nie miałem takiego klop® 
tu z wysćawLnLri składu. Dawniej, to było 
tylu zawodników do v^born, można było wy­
stawić za jednym ,3a±acheto chociażby, trzy 
róprezenbscje niema!' równorzędne. 'Teraz wy­
bór się skończył, jednak naigorsza sprawa, 
że przy wyznaczaniu zawodników nie miałem 
żadnego. kryterżum porównawczego, po «rosto 
ni® wiem co są warci nasi chłopcy na Ec 
międzynarodowej czołówki. Teraz trzeba roz- 
wiązp/zać zagadki czy, ten esy inny bokser 
dorósł do klasy europejskiej. Mam jednak 
nieomal' pewność, że wysławiona óseml» jest 
najisdmejazą, na którą nas w tej chwili stać.

— Na których zawodników najbardziej 
pan liczy ?

— Błam, nadzieję,> że sdobędziemy punkty 
w muszek gdyż ■ Czafnecki' niewątpliwie przed 
siaw?.a klasę, następnie w piórkowej, ponie­
waż Rogalski, który z d^ia na dzień jest lep- 
pszy,- suajdujś sie teraz w' swei szczytowej 
formie źyriawej. Liczę ??a Grudkowanego 'i 
Sz’rmi?ra. Oczywiste, gdyby nie wypadek z 
rehą, uważałbym Pisarskiego, również za pe- 
v/ny punkt naszej reprezentacji.

— Czy w ósemce juź-nie zajda żadne zmia- 
iiy?

— To nie jest wvkhtczofte. W niedzielę 
ma wakgyć Vcgt z Kómudą, jeśli poznańczyk 
byilzze słaby, trzeba będzie z niego ‘zrezy- 
oować. Miał on ostatnio różne kłopoty re- 
€ixme, które niezbjrt dobrze wpłynęły na je­
go formę psychiczną.

CZESKI zwm HOKEJOWY CHCE- 
KSZTAŁCIĆ POLSKICH JUNIORÓW

Jak się dov/iadujemy Czeski'Ziyiązek Hokeja 
na. Lodzie, chcąc z pomocą polskim ho- 
ke?.stom zgłosił gotoyfeść przyjęcia 310' polskich 
junierów hokojowych na przeciąg 2 miesięcy 
na trening w Czechosłowacji. Czesi oddaliby 
młodzików naszych pod' opiekę jednego z gra­
czy czeskich kanadyjczyków (Trojak?).

Nie wiemy, jak ustosunkuje się do oferty po­
wyższej Polsku Związek Hokeja na Lodzie,. a 
przede wszystkim, czy znajdzie drogę do prak- 
iyczngo wykorzystania jej. ■ .•

Czesi z^hyw^ się. na -tak .wielkoduszny 
krok doJą dawódy,szczerej przyjaźni «portowej 
i dobr0o. koleżeństwa, -za który należy im się z 

strofy najserdeczniejsze podziękowanie. 
Nie \u!ega wątphwości, ze dwumiesięczny kurs 
junidrków postawiłby problem polskiego hokeja 
lodowego na zupełnie nówej płaszczyźnie i o- 
tworzył Jak najlepsze horyzonty na'najbliższą 
już przyszłość* ■

AKS CHORZÓW TWORZY NOWA SEKCJĘ '
Jednym z najruchliwszych klubów ^śląskich 

jest AKS Chorzów. Obok istniejącej sekcji 
Piłkarskiej, Oekkoatletycznai, tenisowej, pły­
wackiej utworzono, obecnie dobrze zapowia- 
datąca się sekcję gier sportowych i zapaśni­
czą. V/ stadium organizacji znajduje się sek­
cja łyżwiarska i hokejowa.

JÓZEF LAUFER

Sport w odrodzonej Czechosłowacji
Praga,. w listopadzie

Przed kilkoma tygodniami podaliśmy wia­
domość, że jeden z. najlepszych speakerów 
radiowych, znany dziennikarz sportowy i 
długoletni sekretarz SWii dla spraw mię- 
dzynarodowych red. Józef Laufer, szczęśli­
wie przetrwał ciężki® cżasy okupacji nie­
mieckiej i znów zajął swój radiowy poste­
runek. Od red. Łanfera, który wchodzi w 
skład naszych korespondentów zagranicz­
nych, otezymnjemy pierwsze sprawozdanie, 

które poniżej zamieszczamy. (Red.)
Czechosłowacki sport, który nie zrezygnował 

ze swej działalności w skromnych ramach ..pro­
tektoratu1* nawet w najgorszych okresach, wal­
ki. p'rzężvł względnie dobrze czasy ciężkiej o- 
kupacji. Bą, można powiedzieć, że odgrodzony 
od kontaktów międzynarodowych jeszcze bar­
dziej Zwarł swoje szeregi. Fakt ten wychodzi 
wychowaniu fizycznemu i sportowi w odnowio­
nej republice jedynie na dobre. •

Natychmiast po rewolucji kwietniowej spor­
towcy zgłosili się do pracy, tak że już w lecie 
1945 były czynne wszystkie związki sportowe. 
W licznych dziedzinach już w ćwierć roku po 
wojnie przeprowadzoną w miesiącach letnich 
zarówno rozgrywki o mistrzostwo jak i pierwsze 
międzynarodowe spotkania. Z radością należy 
stwierdzić, że pierwszym narodem, z którym od-

. Również może zajść zmiana w. wadze kogu­
ciej. Śląsk sygnalizuje Kiciugera, jaku rewe­
lację. Miszczuk jednak podoba mi sig — jest 
tu bokser fajter, który zawsze będzie miał coś 
do powiedzenia. , 
■ -— A' skąd pasa wynalazł KUmeckiego?

—- Zgłosił się' do 'BB& z Zielonej' Góry, 
gdzie, trenuje i założy! swój klub pięściarski. 
Kliemcki już w niedzielę przybywa do Pozna­
nia i,będzie' przez ty^ćeń sparrowat z Szy-' 
murą. KKmecki rozrósł się bardzo — jest on 
wyższy od Szymury.

Może nasze kłopoty z kategorią ciężką 
wkrótce się skończą, Białkowski jest w Hanno

SPHT POLSKI
Jamissawl K^saćisisMiemu

22 października „Przegląd Sportowy** - wy­
stąpił z inicjatywą budowy pomnika Janusza 
Kusocińskiego, pierwszego sportowca Polski, 
który zginął śmiercią męczeńską z rąk nismiec- 
kich oprawców. J.

Nasze milczenie od długiego czasu nie ezna 
cza bynajmniej, że sprawa ta z takich czy in­
nych względów przestała być aktualna, lub nie 
jest. możliwa do przeprowadzenia. Przeciwnie, 
przez wszystkie. te' dni śądowaliśmy dokładnie 
opinię społeczeństwa polskiego, obserwowaliś­
my pilnie opinię świata sportowego i dziś mo­
żemy z całym-• spokojem zakomunikować, ,żę 
ogromna większość społeczeństwa ' sportowego, 
wypowiedziała się pozytywnie i w^tej manife­
stacji ■ uczuć dla wielkiego Polaka^* widżi nie 
tylko symbol wiecznej wdzięczności za życie pel 
ne chwały i męczeńską śmierć, a<e' wyniosłe o- 
skaraenie, rzucone w twarz narodowi niemiec­
kiemu. . ■ ■ '

Dziesiątki listów ze wszystkich stron polski 
upewniły nas, że wszyscy myśłimy w podobny 
sposób. I

_ Z drugiej strony, na łamach prasy. ukazały.' 
się enuncjacje, które sugerują pewne modyfika­
cje naszych projektów.' Czytaliśmy, że warto by 
się zastanowić nad wspólnym pomnikiem czy 
obeliskiem dla .wszystkich polskich sportowców^ 
pomordowanych w okresie wojny.
• Rzucono również projekty budowy stadionu 
im. Kusocińskiego lub domu „Sportu Pelskie- 
go“. Wszystkie te projekty są godne zastano­
wienia i realizacji, a jednak żaden z nich nie 
v/ykhicza wystawienia pomnika Januszowi Ku- 
socińskiemu — wielkiej indywidualności nasze­
go życia sportowego.

Dlatego też, obserwując bacznie/ dalszą re­
akcję . społeczeństwa, w ciągu bieżącego (ygp- 
dnia sfinalizujeiąy rozpoczęte już statania o 
konto w PKO.

W następnym, ( poniedziałkowym numerze 
„Przeglądu Sportowego**, podamy skład komi­
tetu honorowego i numer konta, ha które prze­
lane już będą wpłacone do Redakcji, pieniądze. 
Od tej chwili, ofmy na budowę pomnika, prosi­
my wpłacać na podany przez nas -numer konta 
PKO w! Łodzi.

{Korespondencja własna)
nowiono kontakt była w piłce nożnej Polska. 
Po niej przyszli Szwedzi, Jugosłowianie, Fran­
cuzi ńd.

PIŁKA NA PIERWSZYM MIEJSCU.
W piłce nożnej rządzi Ceskoslovenska Asso­

ciare Footbalova. Dysponuje ona 12 „zupami** 
w Czechach i Morawach bez Słowacji. O roz­
woju jej świadczą cyfry: w 2300 klubach reje­
strowanych jest 130.000 czynnych zawodników. 
W Słowacji jest wedle szacowań 200 klubów 1 
ok. 5000 graczy. W państwowej lidze uczestni­
czy 20 klubów, podzielonych na dwie grupy. W 
trupie A przednie Starta przed Bohemians, SK 
Bata-Zlin. SK Bratislava, w grupie B. Suavia 
przed Zidenicarni — P«rno, Vikioria — Pilzno, 
Viktoria — Zizkow, Povazska Bvstrica itd. 
Z końcem wiosennego sezonu 1946 z każdej 
grnny snadną 4 drużyny a weidą tylko dwie, 
tak, że liga' zredi'kuje się do 14 drużyn. Zwy­
cięzcy grupy A i B zetkną sk w spotkani:.» fina­
łowym o tvtuł mistrza Ligi. V/ niższych klasach 
jest sześć dywizii: środkowo-czeska, zachodnio- 
czeska, morawsko-ślaska i trzv słowackie.

Występy Ślezkiej Ostrawy, Slavii i reprezen­
tacji Pragi w Polsce są wam znane. Reorezen- 
tacyjna drużyna Pragi grała również w Belgra­
dzie, gdzie pokonała reprezentację XI armii 
jugosłowiańskiej 4:1 i zwyciężyła reprezenta­
cję Belgradu 2:0.

W Pradze doszło do spotkania reprezen­
tacji XI czeskosłowackiej armii z XI brytyjską 
armią z wynikiem .4:0 dla Czechów w obecno­
ści 40.000 widzów. Na meczu Slavii z Brausia- 
vą w czerwcu było 30.000 widzów a Z kóiicem- 
sezonu nawet 50.000.

HOKEJ NA DRUGIM MIEJSCU ; .
Najpopularniejszym sportem po piłce nożne; 

jest hokej kanadyjski. Czeski Związek Hokeja 
na Lodzie liczył do 30 września 1945 bez Sło­
wacji 874 klubów, 21.870 rejestrowanych gra­
czy, 4.433 juniorów i 428 uczniaków. Do dy­
spozycji istnieją sztuczne tory w Pradze i Bfa- 
tisławie. Ze znanych graczy'Malecek i Kucera 
przeszli na instruktorów, a słynni ^zawodnicy sło 
wackich klubów SK Bratislava i wysokoskolsky 
Sport Bratisalva Modry i Trojak grają w LTC 
Praha, Pergl i Cisar w. Sparcie, Drobny i- inż. 
Pacalt w I. CLTlC. Dnużyna LTC wyjechała do 
Szwecji a później! oczekujemy tutaj hokeistów 
szwajcarskich, jako też wyjazdy naszych dó 
Szwejcarii.

. 'J1NCPONG . .
Znaczny rozwój notujemy również w tenisie 

stołowym. W 600 klubach mamy 7.000., reje­
strowanych graczy. Reprezentacja bawiła w 
Belgradzie, gdzie pokonała reprezentację Jugo­
sławii. 5:4 i 5:0. Oczekiwany jest jeszcze przy­
jazd Anglików.

4.15 0 TYCZCE. , \
Lekkoatletyka ma szereg wyników na miarę 

r^ędzynarodową. W skoku o tyczce osiągnął 
Boehm 4.15 m, Zatorek przebiegł 5.000 m w 

^czasie 14:50,8. We wrześniu startowali w Pra­
dze Anderson, Hakansson i Bo Ericksson. W 
listopadzie zjawił się szwedzki mistrz świata w 
chodzie Haramo, który trzykrotnie zmierzył się 
z naszym Balsanem (SK Java Praha). Na 
10.000 m wygrał Balsan w czasie rekordu świa­
ta 42:31,0. Hdrdmo miał 42:3.1,6. Zwycięzcę 
oklaskiwało 30.000 widzów. Hardmo pobił Bal- 
sana w chodzie na 3.000 i 5.000 m. Związek 
ma rejestrowanych 8.000 lekkoatletów.

•; Z TENISEM GORZEJ , • .
Gorzej ma się sprawa z tenisem, który w cza­

sie wojny mocno ucierpiał i dó tej pory nie mo­
że przyjść do siebie. Mistrzostwa 1945 r. odby? 
ły się w Pradze. W grze pójedyńczej’ wygrał 
Drobny, który jest bez konkurencji. Z dalszych 
znanych .graczy czynni są Vodicka, Siba i Solc, 
dalej słowacki Vrba. Uejnar dopiero niedawno 
rozpoczął trening w krytej hali.

Najlepsza : z pań jest Straubeowa, która z 
Drobnym wygrała mixta.'Dubla panów wygrali 
na niistrzoslwach Drobny :— Smolinsky. Ćze-„ 
chosłowacja zgodziła się uczestniczyć w pucha­
rze Davisa w r. 1946.

WSZYSTKO INNE
W ostatnich czasach z wielkim rozmachem 

ruszyły do pracy: hazena, koszykówka, pływa­
nie, w których przewagę ma grupa doskonałych 
słowackich pływaków. Boks i ciężka atletyka 
nie mają takiego poziomu jak przed wojną, na 
tómiast zyskały na sile organizacyjnej.

. Również szermierze, wioślarze odnowili swo­
ją działalność i rozpisali swe mistrzostwa. Roz­
wija się kolarstwo, kajakarstwo i rugby.

Narciarze zajmowali sie przede wszystkim J 
kwestiami organizacyjnymi, a z nastaniem pory 
śniegowej wyruszą w góry. Mistrzostwa narciar-’ 
skie odbędą się w Bańskiej Bystrycy.

verae i czeka na móźliwości powrotu do kraju, 
PZB zajął się gorąco tą sprawą i przez Pol­
ski Związek Zachodni stara się aby mu uła­
twić powrót do Polski.

Rozmowa z kapitanem związkowym kończy 
się, już mam położyć słuchawkę, dolatuje 
mnie jeszcze spóźnione zdanie.

— A . niech pan przypomni Czarneckiemu^ 
żeby zwróci! uwagę na trzecią rundę. Musi 
sparrować i kłoś podczas trzeciego starcia 
powinien mu ciągle przypominać ó tempie.

Żegnamy się. Iskra elektryczna przyniosła 
nam po drucie'z Poznania trochę optymizmu.

. Gryź^

Uzyskane ofiarą sportu polskiego pieniądze 
przeznacza się na budowę pomnika Janusza Ku 
socińskiego.

Jeśli V/ wyniku dalszych ew. dyskusji, spo- 
teczeusiwo polskie zadecyduje inaczej, wybu­
dujemy obelisk, wybudujemy stadion, wybudu­
jemy to co sami zadecydujemy. Ale dziś, pod- 
trzymujemy naszą pierwszą myśl: sport polski 
wystawi swemu najlepszemu synowi pomnik!

REDAKCJA

(Korespondencja własna).
. cji. Podnosząca się nieustannie kląsa czoło­

wych drużyn daje gwarancję, że ; z wiosną 
przyszłego roku będą one mogły ubiegać się 
o odzyskanie przed-ąns-chlusowej pozycji.

Mówi się dużo w wiedeńskich kołach spor­
towych,.© reaktywowaniu 'rózgrywek Mitropa- 
Cup, przerwanych w r. 1937. Wiedeńczycy 
sądzą, że obecnie istnieją realne szanse wcią­
gnięcia dó rozgrywek, również i... Polski. Rze- 
komo toczą się półoficjalne rozmowy 2; Jugo- ■ 
słowianami i Czechami. W każdym razie pe­
wne są w 1946 r. międzypaństwowe spotkania 
z Frańcją, Jugosławią, Italią i Czechosłowa­
cją. Znana W Europiw „Vienna" udaje się 
wczesną wiosną na tournee po Jugosławii. 
Możliwy „jest; również wyjazd Austrii, lub 
Rapidu do Francji. •

Tymczasem w pełnym toku są przygotowa­
nia do sezonu zimowego. Z Tyrolu nadchodzą < 
wiadomości o pierwszych skokach' narciarzy. 
Odbył się już I, konkurs jazdy na łyżwach, 
popularnego sportu ' zimowego.

.Gorzej przedstawia się sprawa hokeistów. 
®nak sprzętu stawia pod znakiem zapytania 
rozpoczynający się sezon. Z'pewną zazdrością 
myślę tu o Szwajcarach i Czechach, skąd 
nadchodzą wieści. o intensywnych przygoto­
waniach. Skromny, ale będzie ńapewno inte­
resujący start hokeistów — mówią Austria- 
ćy. W następnym sezonie -będzie już1 lepiej. 

1 Wiesław Kaczmarek

Więdeń, w listopadzie.
Sport austriacki wszedł ną drogi pełnbgo 

rozwoju. Powoli .zabliźniają się rany ' hitle­
rowskiego terroru i burzy wojny. Siedem lat 
dokonało w szeregach zawodników i działaczy 
znaczne spustoszenia, trudne dó naprawienia 
w okresie kilku miesięcy dzielących Austrię 
od wyzwolenia spod rządów „ńazi“.
• Najszybciej zorganizowało , się piłkarstwo. 
W zakończonej rundzie .jesienno-zimowej roz­
grywek ligowych stanęły na- starcie ' stare 
znane drużyny Vienny,, Sportklubu, Rapidu 
i Austrii. Pewnego rodzaju sensację stanowi 
pierwsze miejsce F. C. Austria, która wy­
przedziła: Rapid lepszym stosunkiem bramek. 
Obydwaj rywale mają swoiste systemy gry, 
przy czym leader tabeli jest, dak dawniej, 
najbardziej klasycznym ; zespołem starej au­
striackiej szkoły, przewyższającym znacznie 
pozostałe drużyny 'wyszkoleniem technicznym. 
Rapid gra mniej efektownie, ale. ma. dosko­
nalę zgraną i skutecznie walczącą jedenastkę. 
Ton całej drużynie n^daje wciąż jeszcze mło-. 
dy, znakomity kierownik napadu. Binder. ’ 

Sportklub, który w pierwszych grach szedł, 
od zwycięstwa do zwycięstwa? wpadł później 
w passę porażek, spadając z’ pierwszego na 
6 miejsce w tabeli. '' - ■

Brak kontaktów zagranicznych nie pozwala 
stwierdzić, w jakim stopniu wiedeńska piłka • 
nożna zbliżyła się do swych wielkich trady-
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stostewsśi w W ten.
Rewelacja lekkoatletyki polskiej, długody- 

_ stansowiec Widuła otrzymał zaproszenie na za- 
wody o mi^teostwo Finlandii w hali krytej 29 
bm. w Helsinkach. Widula startowałby w Hel­
sinkach z najlepszymi biegaczami Finlandii, 
mistrzem ZSRR pokonanym przez siebie 28.X. 
br. w Brześciu Pietrowem i zawodnikami Cze­
chosłowackimi.

Widuła, jest w stosunku do swoich dobrych 
wyników, mało znanym w Polsce biegaczem. 
Startował on już w 1938 r. odnosząc sukcesy 
w biegach na przełaj (Oświęcim — Imielin)

uzyskał bardzo dobry czas 32.58,2 min. bijąc 
Lebeltmdęna 3X01,1, Piętrowa (Dynamo Mo­
skwa), Fina Taimajadowa i wielu biegaczy ra­
dzieckich, m. in. dobrego Andrejewa.

Z przebiegu jego kariery widać, że Widuła 
jest- niewątpliwie utalentowanym długodystan­
sowcem. Wyjazd do Helsinek może nie przyspo-

Mzi mrtiittiiaw s!ly

Największym sukcesem ^Polaka, było tegorocz­
ne zwycięstwo w międzynarodowym biegu nal 
10 kin w Brześciu nad Bugiem (23.X). Widniał 

.. Fota podwójnym

rzy mu uowydi zwycięstw, ale będzie'miał wśeł 
kie znaczenie insfcruktywne.

Wyjazd Widuły pod opieką odpowiedniego 
kierownika, .nie nastręcza żadnych przeciwska- 
zań.

Dowiedzieliśmy się, że Widyła 14 listopada 
br. ożenił się ze studentką wydziału medyczne­
go Uniwersytetu w Poznaniu Ireną Tajnert. (S) 

mistrzem Polski ■

W piątek 7 |mi. odbyło się zebranie łódz­
kich hokeistów w sprawie zorganizowania 
Okręgowego Związku , Hokeja na Lodzie. W 
tej chwili dysponuje Łódź wprawdzie tylko 
dwoma sekcjami a to przy ŁKS i Zjedno­
czonych, jednak liczyć się należy ze zorgani­
zowaniem w najkrótszym już czasie sekcji 
przy AZS-ie oraz najprawdopodobniej w sze­
regu innych klubów. /

Łódź ma swoją tradycję hokejową, sport 
ten cieszył się tutaj zawsze wielkim wzię­
ciem. to też nie ulega wątpliwością że hoke­
jowi nie, zabraknie poparcia. W tej chwali 
Łódź dysponuje torem na ŁKS-sie, który 
otrzyma w najbliższych dniach oświetlenie 
elektryczne, co umożliwi zarówno wieczorhe 
treningi i roźgrywąnie spotkań. Drugi tor na 
boisku Zjednoczonych jest na wykończeni^.

Pod względem sprzętu i ekwipunku spra­
wa przedstawia się lepiej niż należało przy­
puszczać — informuje naś jeden z najlep­
szych hokeistowNCodzi i Polski Król.

szłym tygodniu prawdopodobnie z Toru­
niem. na 30 j 31 bm. 'projektowane _ 'psi 
sprowadzenie, Ciacovii, .klóra grałaby w «<■- 
dnym dniu ze Zjednoczonymi, w drupjm 
z ŁKS-em i ewentualnie na Nowy Rok z rc-■ 
prezentacją Łodzi.
- Ze względu na bliskość Łód/i utrzymać 
chcc żywy kontakt przede »VsżypAkim z War­
szawą, i Lotoorzeirk licząc, że w obu łych 
ośrodkach nie zostanie zaniedbany sport ka­
nadyjski. .

• Wydaje nam się. że byłoby rzeczą wska­
zaną. by nowokreOwany ŁOZHL wyznaczył 
czy dokooptował specjalnego referenta dla 
spraw młodzieżowych, który nawiązałby kon­
takt ze szkołami, gdzie najłatwiej o chętny 
inteligentny narybek.

Skład Zarządu ŁOZHL przedstawia się na­
stępująco: prez. Lange, wiceprezesi: Walczak 
Brzeziński (sprawy sędziowskie). Cichocki 
(WG i D ). sekr. Jędraszęzak. skarbnik zarez. 
dla AZS, ref. ew, Rybicki kapt sport. Król, 
ref. ^prasowy Nieciecki.

KATOWICE, 9. 
i niedzielę odbyły

12. (Tel. wt). W sobotę 
się w Katowicach ogólno-

polskie mistrzostwa szermiercze śląska we 
florecie, w szpadzie i szabli. Udział wzięło 5 
pań i 42 panów.

We florecie pań mistrzostwo zdobyła Sku- 
pieniówma (Śl) osiągając 4 zwycięstwa. Na 
Il-im miejscu znalazła się Richard (Śl) — 2 
zwyc.,'na III-im Langer (śl) — 2 zwyc., na 
IV-ym i V-ym Nawrocka i Strzepkówna.

We florecie ’ panów I-e m. zajął Nawrocki 
'(Śl) osiągając w finałach 6 zwyc., Il-e Ła­
piński Łódź — 5 zwyc.,- III-e Kandzia — 5 
zwyc., IV-e.Rybicki (Ł) ’— 3 zwyc., V-e Wal- 
nik — 2 zwyc., VT-e Jankowski — 2 zwyc., 
VII-e'Wicharek.

Do finałów w szpadzie zostało dopuszczo­
nych 8 zawodników. Zwyciężył Fokt (Ł) osią­
gając 6 zwyc.., Ii-i Wodniebski (Kraków) — 
6 zvtyc., ’ III-ci Kandzia — 3 zwyc., TV-y Za­
wadzki (Kr) — 3 zwyc., V-y Łapiński (Ł) 
— 3 zwyc., VI-y Czyżewski (Kr) — 3 zwyc., 
Ą;TI-y Rybicki (Ł) —- l/zwyc.

W szabli z 30 zawodników do finałów do­
puszczono 8. W bargen zwyciężył Fokt (Ł) 

— 6 zwyc., za nim Wójcik (śl) — 4 zwyc., 
Sołtan (Kr) — -5 zwyc., Mleczak (Śl) —.4 
zwyc.j Czyżowski 3 zwyc., Kandzia 2 zwyc-, 
Nawrocki .1 zwyc.

W porównaniu z ostatnimi mistrzostwami 
poziom walk znacznie się podniósł. Dodatnim 
objawem jest widok, nowych twarzy, a tacy 
zawodnicy jak Wójcik i Rybicki przedstawia­
ją dobrze zapowiadające się talenty. . Fokt 
dwukrotny mistrz — odniósł zwycięstwa swe 
całkiem zasłużenie. Początkowo sędziowano 
zapomacą aparatów elektrycznych, później 

pEr^y^ ~ 
WARSZAWA, 9. 12. (Tel. wł.). Koło Pły­

wackie Polskiej YMCA zorganizowało pierw­
szy krok pływacki. Dzięki nieustannej pracy 
tej nad wyraz pożytecznej instytucji oraz in­
struktorom ob. ob/ Trattowi i Dzięgielewskie- 
mu zawody wypadły zadawalająco.

Wyniki osiągnięto następujące: chłopcy do 
lat 14: 25 m. stylem dow. Dutkiewicz 20 sek., 
25 m. st. klas. Chrzanowski 26,4 sek. Chłop­
cy, do lat 16: 25 m. st. dow. Maraszek 21,3- 
sek., 25 m. st. klas. Górecki 24,8 sek. Do lat 
17: 25 m. st. kl. Kozakiewicz 23,4 sek. Dziew­
częta: 50 m. st. dow. Czerepińska 1:36? Ju­
niorzy: 50 m. st. dow. Laube 39,7 sek., 50 m. 

' st. ki. Lenartowicz, 52,4 sek. kobiety: 100 m. 
st. kl. Szurakiewicz 1:59,6. Mężczyźni: 100 
m. st. kl. Trechcińska 1:42.

Ńa zakończenie popłynęła sztafeta 10X25 
i 10X50. ' , ’ ’ e /

Po zawodach komendant sportowy Koła 
Pływackiego Polskiej YMCA rozdał zwycię­
skim zawodnikom dyplomy , pamiątkowe.

* Król został kapitanem sportowym i jego 
rzeczą będzie czuwać nad ustaleniem i pod­
noszeniem poziomu miejscowych hokeistów. 

wobec zachodzących nieścisłości zrezygnować którzy dzięki przybyciu wilnian znacznie się a 
no z nich. Jednak i dalsze sędziowanie w nie- wzmocnili., I ■*■■■<■*«■» «■> w w w
których wypadkach pozostawiało nieco do ży-1 Gdy chodzi o program, to przewiduje się 1 ' “ w .7*" w "■ w
czenią. (zm). | w tej chwili pierwsze spotkanie już w przy-a W dniu .4 grudnia nastąpiło w Łodzi ofi-
' _____ _________ i.____ i—anifffnr? otwarcie atelier filmowego, przero-

. ^bionego z jedynego^w Polsce, pałacu spor-. 
| towego.1 f kśIm lista - tenisistów

Kraków. 9.12. (Tel wk). I Adamczyk, 9) Łabuzek, 10) Kurman, 11, 
PZLTcń ogłosił oficialnq Ł 13) ex-aequo Barani. Beldówski i Olszow-| 
listę najlepszych graczy j ski 14, 15 i 16) cx-aequó Komeduk. Pią-teks 
na rok 1945: 1) Hebda, ‘ 
2) Skonieck-i. 3) Kóńęzak,
4) Ółejmszyn. .5) Herbst, 
b) Horam. 7) Łabuzek, 
8) Adamczyk, 9) Beldow- 
ski. 10) Kunnaii. ■

i Streuhal.
Lista pan. ułożona przez prezesa jest iden­

tyczna. -■

. KATOWICE,' 9. 12.

15 milionów
■■ ' ' '• . , 'I

Historia przejęcia Hali Sportowej przez 
Wytwórnię Filmową do tej pory nie jest 
Abyt jasna i wymaga niewątpliwie wyjaś­
nień ze strońy zaangażowanych w sprawę 
czynników.

Jak nas .doszły słuchy, przedsiębiorstwo
„Film Polski" — tytułem odszkodowania 
za zabraną halę, ofiarowało podobno ód-, 

W liście panów zasadnicza różnica polega i na użytek sportu i wychowania fizy- 
> na ■ uwzględnieniu w kLasvfikacn Bratka aC2neqO jedna... z sal kinowych, w Łodzi.

i Kończalka, ■ którzy, bądź . co, bądź, ten ^nak apróbaly
(o lista jest obszerniejsza i -łatwiej się z ii.iej|ze strony zainteresowanych.
można zorientować w układzie sil tenisa pol-| Ostatnio wyłoniła się jakoby nowa pro-

o, t ł 1 । 1 d\Uiiiv4dtiktt, • nuirz..y, iłw< lu. juisatng
Hanie, i) jauwiga .ic-, C2VIliI1y w szeregu konkuTencjaoh. Nad-R

drzejowska. 2) Zofia Ję-
/ drzeiowska. . 3) Rudow- 

ska. 4) Szeraucówna, 5) 
Jaśkowiakówna, 6) Po­
toczków,a, 7) Łiipopówna.

sk i-ego.
_____ _ . . Odnośnie układu sjtl

Przypominamy, iż w’Nr 21 Przeglądu Spor-późne zdania. . Tak np. . ..
towego prezes PZŁTen Al. OlChowicz ogłp- ) Mateużyński w ten sposób klasyfikuje na-

x Opozycja — a mianowicie: „Film Polski"
w naszym tenisie s-^ofiarowuje na odbudowę hali 15 milionów . 

znany d-ebli-sta .Jangzłotych. Suma może na pierwszy rzut oka 
imponuje, nie należało by się zapytać spe-

sil swą własna listę, która zasadniczo różni (szych graczy:. 1) Hebda." 2) SkoTieckŁ 3) | cjalistów — czy^ wystarczy ona na budowę 
nowej hali? . .się od listy oficjalnej. Oto ona: 1) Hebda Olejhiszyn, 4) Herbst, 5-~6) esc-aequo Horain 

2—3) ex aeque B-ratęik i Skowejckt 4) Koń- i Łabuzek, 7) Baran, 8) Piątek.. 9) Adamczyk’ 
c^ąk, 5). Ollejniszyn, 6) Herbst. 7) Horain, 8)110) Korneluk. .

Karoc niopAiasfti Ikrr undy
Wczoraj rozpoczęła się Il-ga ruindia roz­

grywek o mistrzostwo- Łodzi w grach 
sportowych. Przyniosła z miejsca dwie 
sensacyjki — w siatce AZS, który wystą­
pił w najsilniejszym swym składzie został 
pokonany przez KP Zjednoczone, a w ko- 
sźykówce Zjednoczone przegrały z żWy- 
ciązcami Warty poznańskiej ŁKS-em.

Porażka Akademików w siatkówce • jest 
największą sensacją ‘tnislrzoistw Łodzi,' na­
tomiast: zwycięstwo ŁICS-u nad Zjednoczo­
nymi w koszykówce -spowodowało jęsz- 
cze większe zamieszanie w tabeli, .gdyż 
mecz rozegrany w pierwszej rundzie po-, 
między Zjednoczonymi a TUR-em zakoń­
czony 23:21 dla TUR-u zostaŁ uznany 
przez WSS za ostateczny i tym samym na 
i-szym miejscu znalazły się: TUR i. Z jedno 
oz one (po jednej poiiaśce).

Zjednoczone po wczorajszej porażce z 
ŁKS-em,, a przy jednoczesnym zwycięstwie 
TUR-u nąćl ZZK zostało zepchnięte na 
II-gie miejsce,,' mając dwiie - porażki, ŁKS i 
AZS również mąją po dwie porażki, tylko 
gorszy stos, koszy.

Siatkówka żeńska. '
TUR — Zjednoczone 2:0 (15:3, 15:2). Na 

wyróżnienie zashiguje zawodniczką TUR-u 
Kaczmarczyk, która z powodzeniem mo- 
tataby grać w najlepszym zespole męskim.
ZZK - .o. dla ZZK,

SK Tarnowskie Wsaa T2 2 '4 -
(Tel. wł.). 'Mecz bok-

serski ZZK Tarnowskie Góry z Olszą (Kra­
ków) zakończył się wynikiem 12:4.

Olsza została wzmocniona zawodnikami z 
innych klubów — tak że -team krakowski był 
Wiaściwie reprezentacją tego miasta -
. W muszej Misz (TG) wygrał przez k. o. 
w 3 r. z MatWif-jewsk-im (K).-W koguciej, 
Kicinger (TG) nokautuje w drugiej rundzie 
Labusia (K). w piórkowej Hakuba (TG) 
wygrywa na punkty z Drazgałą (K). W Ii-ej

piórkowej Sprus '(TG) wygrywa na punkty 
z PtaszyńsTdm (K),' yr lekkiej, Okraszewski 
(TG) zwycięża Piszczeka (K). W półśredniej 
rutyno wany ' Mieczyśławsiki (K) wypunkto- 
wuje Winklera (TG), który stanął'.na ringu 
w zastępstwie chorego Fisehera.

W średniej Chudzijc (TG) wjrgrywa przez 
k. o. w drugim starciu z Bochenkiem (K\). — 
W półciężkiej Pieniążek (K). w drugim.’star­
em zmusza do. poddania się Steckiego (TG).

(Zm.).

Siatkówka męska:
TUR - ŁKS 2:0 (15:11, 15:8),- 

czone - AZS 2:0 (15:6, 15:11).
Zjedno-

Koszykówka żeńska:
Zjednoczone — ZZK 77:6 (45:4). .Drużyna 

Zjednoczonych przez cały przebieg spot­
kania przesiadywała na polu -ZZK. Kosza­
mi podzieliły się: Nówakowa 33, Białkow­
ska 30, Broniewska i Cićhomska po 6 oraz

Zdaniem- naszym, spór możnaby łatwo 
rozwiązać. Wytwórnia: Filmowa potrzebo­
wała natychmiast hali, wychodząc z. zało- 
źeńia, że sportowcy niogą czekać, a z robo­
tą filmów zwlekać nie nalęży. Na tej -zasa-. 
dzie uzyskała przydział hali od Zarządu 
Miejskiego. ,

Przybylska .2. ' ;
TUR - ŁKS 66:3 (45:2), -Drużyna TUR-u 

mając przez cały czas przewagę nad prze- 
ciwnikienf wygrała spotkanie wysoko. Na 
wyróżnienie, zasługuje z pośród dobrze 
grającej piątki TUR-u Kaczmarczyk.

Koszykówka męska:
ŁKS — Zjednoczone 28:26 (9:12). Druży­

na Zjednoczonych przez 3/4 spotkania 
miała przewagę nad przeciwnikiem,, jed­
nak 'nie potrafiła uwidocznić tego cyfrowo.

Młodzież sportowa czeka jak dotąd cier­
pliwie... i możejeszcze poczekać ńim przed 
siębiprstwo' „Film Polski" nie odbuduje cał­
kowicie pałacu sportowego na innym miej- 
scu> Takie 'rozwiązanie sprawy wydaje się 
nam najsprawiedliwsze i najuczciwsze. —f 
Oczywiście o ile' budowa przeprowadzona 
zostanie w szybkim tempie. (Ried.)

Doskonale dysponowany sirżałowo Bujno-
wicz i Przygoński (ŁKS) przyczyniają się 
do -zwycięstwa swoich barw. KoszA zdo­
byli: Bujnowicz 14, Przygoński- 8, Groblew 
ski 3, Ulatowski 2 oraz Kaczyński 1 dla 
ŁKS-u. DJa Zjednoczonych - Dowgier 12, 
Sokołowski 9. Suwalski 4 i Kulczycki 1.

TUR ~ ZZK 32:22 (12:14), Drużyna TUR-u 
musiała dobrze wysilić silę, ażeby pokonać

** i ' ■ ,i.

. W .'„walce." o hale przy ul. Łąkoiuej, zwy­
ciężyła prze- k. o. Wytwórnia Filmowa. WP- 
Sport LódEd skapitidowal zamim jeszcze do­
szedł'do głosu. Jego dalszy Udział w eksploa­
tacji hdli, .uz,ależnwn.y jest li tylko od... pro- 
graniu -.f ilmu- polskiego.

_ Sport ,1'ic.zy na pierwszeństwo wśród tema­
tów produkcji, przez wzgląd na najbardziej 
cfójba usportowione- atelier w Europie... Ale 
ńie tylko na „plecy" w propagandzie filmowej , 
liczy sport; należy mu się oczywiście najbar­
dziej ^odpowiedni ekwiwalent —- hala sportowa 
W Lodzi. . .. v ’
- Takie myśli, krążyły, mi po głowie, gdy 

wyam-iu się, y .puramcŁu błądząc autem- przedstawiciela lita I1.'-- płk,, 
lepiej grający zespół 'kole- Grosza, ńdpróżno chcieliśmy się dowiedzieć 

od przechodniów jest ul. Łąkowa. JKrT- 
, szcie pik. Grosz, sam zadecydował gdzie 'win-

T n • 1 °Za' '1°^--¾ ha być ta ulica polegając ńa ,;instynkcie.
Jekiel 3 oraz Michalak 1 Skrodz ; . . " , .. \ „ P

wyraźnie coraz ;
jarzy,, którzy nawet prowadzili do ' przęr- 
wv z leaderem rozgrywek. Kusze z dla 
TUR-u zdobyli ; Sobczak 12, Łoga '9? Kop. 
esyńskr 4 Jtata.2 7 21__ ta
ki po 2. Dla ZZK — Pawłowski 14,1 Bogu- 
ćki, Koszewski (znany piłkarz) i Beczkow- 
ski po ,2. (HK)

mieszkańca wielkiego miasta"...
Teraz właśnie zapytałem pik. Groszci, w ja

MISTRZOSTWO STOLICY

trzeci, tesigresem
Na następnym zebraniu (kómit»tu przewidy­

wany jest udział ’ delegatów krakowskich, 
międzyZAyiązkowęi komisji porozumiewa w^ 
czej poiłskich zwjążkow Sportowych.: 'Wszyst­
kie związki, -organizacje i stowarzyśzeińia za-' 
interesów,aine kongresem proszone ,sa ó 'przy- 
gotowaniie referatów, 'które należyxnadsyłać 
pod adresem- komitetu POK. Warszawa,

Na zebraniu komitetu ■wykomawcz-eigo kon­
gresu spotrtowego dokooptowano, szereg 
przedstawicieli zamteres-owaoyoh z/wiązków 
i oinganizacii oraz wstano-ydono dołączyć do 
programu kongresu zagadnienie wychowania 
fizycznego. . • • • , , ‘'

Kongres styczniowy ibędzie wiec kongre- 
■ sem WF ,i Sportu. t * . '

Wyłoniono komisje:'" programową,- ■ propa-' 
gandową i gospodarczo - techniczną. ■ -

'WNRSZNWA, 9. 12. (Tel. wł.). Rozgryw- jJ 
ki o mistrzostwo stąlicy w siatkówce w dniu 
wczorajszym zostały zakończone. 'Nie przy-1' 
niosły one żadnej niespodzianki, a poziom gry 
stał na. dóść niskim poziomic. . Zwycięska dru 
żyna Społem aiie odznaczała się ani bójówoś- 
cią, ani wybitnymi strzelcami. Zwyciężyła’ 
prawie wyłącznie lepszą'..kęndyćją., AZS w 
pierwszym secie stawiał'skutecznie opór prze-

ki sposób zamierza, film polski zamknąć roz- . 
rachunki ze sportem,) łódzkim. Płk. Grosz, o- 
świadcząl kategorycznie, że SPORT POLSKI 
\NTE PONIESIE NAJMNIEJSZEJ KRZYW­
IĄ POTRZYMA OD WYTWÓRNI, W. P- 
ODPOWIEDNI EKWIWALENT. WYTWÓR 
NI A -JEST PRZYGOTOWANA DO WI4ZJ- 
CYCH ROZMÓW Z PRŹEJ)S^AAVI CI ELA­
MI SPORTU, .A1 WYRÓWNANIE STRATY, 
PRZEWIDYWANE .BYŁO OD MOMENTU 
DECYZJI ROZPOCZĘCIA' BUDOWY^ate­
lier.

Piusa 24.

grywając 16:14. Po załamał się| Pokrzepiony Aa , duchu wysiadam z aula ?
1 przegrał P^vie bez walki 15:2, Również ^zwiedzając atelier z trudem odnajduje w pa- 
w stosunku 2:2 rozegrała na swą korzyść Zmięci wspomnienie,
spotkanie Iskra• zc: Skrą. Wyniki ostateczne;krówno 10Jat temu, doznałem gorzkiej porażki 
I-e Społem, Il-e AZS, III-e Iskra, ly-e Skra,&w biega na so m. z najszybszym Polakiem 
V-e l^arymont, VI-e ES Zryw. KS Poczto-g- Stefanem Sikowskim. '
wy W arszawa I nie stawił się do, rozgrywek, g i jr p

Zainteresowanie zawodami dość duże.» , ■ jj ■ ■ -• J' y*
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